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Ju tro  otwarcie odroczonej przed W ielka­
nocą Rady państwa, Nowa i  resse powiada,
L  p o S e n t ó  , r dra“  ™ ° “Vch
świat p r z e r w a n e ,  gdyz według wiadomych te-

“ raz dyspozycyj, R ada państwa m a być zaraz 
z upłyW ?? pierwszej połowy czerwca zam ­
kniętą Doniesienia m im sterjalae zapewniają, 
j e refom|a  wyborcza me będzie na tej sesji 
wniesi°n^-

-  Projekt ustawy  ̂„ utworzeniu trybunału  
auininistracyjnego juz jest wypracowany, i ma 
w tych idmacn dlu ostatecznego spafafowa- 
nia, hyc przedłożonym komisji reprezentan 
tów wszystkich m inisterstw , pod przewodni­
ctwem m inistra bez teki, dr. Ungra.

Gazeta Wiedeńska ogłasza sankcjono- - 
wauą jhź ustawę o Zaopatrzeniu wysłużonych 
podoficerów.. Ustawa o płacy krajowych in ­
spektorów" szkolnych jest ju ż :tak że  sankcjo?, 
nowaaą, ale jeszcze nieogłoszona. Liczba iu 
spektorów ustanowiona jest na 3 6 ; siedzibę 
ich i zakres czynności ustanawia m inister o- 
światy. Inspektorow ie tworzą e ta t osobny dla 
siebie, y  którego obrębie posuwać się będą; 
połowa jędpa ma pobierać po 2 70y złr. 'a, 
druga p o i lH O  złr. rocznej płacy.

Rozporządzeniem m inistra oświaty, renu- 
m eracja asystentów na uniwersytetach została 
podwyższoną.' Od d. IV stycznia (którego ro­
ku ; czy b. r . czy 1873?) będą pobierać we 
W iedniu po 700 złr., a w Inspruku, Gracu, 
Lwowie i Krakowie po 600 złr.

Cesarz ustanowił dla wdów i sierót po 
urzędnikach górniczych następujące gracje: 
wdowa po staroście górniczym 600 a sierota 
100 złr.^ wdowa po nadradcy górniczym 500 
a sierota 80 złr.; wdowa po radcy górniczym 
400 a sierota 70 złr.; wdowa po nadkom isa­
rzu górniczym 300 złr. a sierota 60 złr. ro ­
cznie. Gracje otrzym ują wszystkie sieroty, 
każda z osobna grację według powyższego 
wymiaru, o ile według przepisów kwalifikują 
się do jej pobierania.

Gazeta Wiedeńska ogłasza rozporządze­
nie m inistra rolnictwa o okręgach urzędo«_ 
wych ’ i siedzihach okręgowych urzędników 
górniczych. Czas poczęcia się czynności -nowo 
zorganizowanych władz górniczych będzie pó 
źniej ogłusgony
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IV
Przegląd polityczny.

F r a n c j a .

W sprawie organizacji Rady państwa 
rząd poniósł porażkę. Komisja opracowała 
projekt w duchu nieprzyjaznym rządowi, a 
poprawka, k tó rą  postawiono, aby mianowanie 
członków Bady państwa poruczyć władzy
wykonawczej, pomimo mu wy kanclerza U«- 
faure i wysileń republikańskiej lewicy, ob­
rzuconą została 338 głosami przeciw 316. 
Szczupła jednak  większość 22 głosow na 
dowodzi, z jakim  tylko trudem  prawica inoz 
przeciwdziałać rządowi. Pomiędzy tymi, któ­
rzy głosowali przeciw poprawce, a zatem 
przeciw rządowi, byli także ksiażęta Aumale 
i Joinville.

Ostatnia słabość Thiersa poruszyła na- 
nowo kwestję kandydatury na urząd prezy­
denta rzeczy pospolitej. G am betta niedawno 
zgromadził przyjaciół^ swych politycznych na 
poufne posiedzenie, i miał im tam  oświad-

j f i *1'T r  1 ‘ 1
czyć, źe nie myśli wcale występować ze swoją, 
kandydaturą, któraby mogła ręzcLńał jwpro 
wadzić do lewicy republikańskiej, i ze za 
najodpowiedniejszego człowieka na przyszłego 
prezydenta uważa pana Grevy.

Opinia publiczna Francji domaga «ię 
nieustannie rozwiązania Izby .1W  liczbie 3967 
petycyj, k tóre -dotychczas przesłano Zgroma 
dzeniu, okoła tysiąc domaga się rozwiązania

Z powodu stracenia; komunisty Gentona 
kilkudziesięciu deputowanych lewicy przesłało 
prezydentowi pismo, wzywające rząd, aby 
dalsze egzekucje powstrzymał aż do chwili,

, w której Zgromadzenie zadecyduje o wąip- 
skacli amnestji i zniesienia kary śmierci.

B azaine, stawiony ma być niewątpliwie ; 
przed sądem wojennym. F ak t ten zapowie­
dziany został uroczyście w- Izbie, przez mi lu­
s tra  wojny, jenerała  de Cissey. Ind- Retge 
donosi, źe -,i jenerał Wimpffen ma -.stanąć ró­
wnież przed sądem wojennym.

r W dziennikarstw ie paryzkiem zaszły ta- 
kie zmiany od ostatnich wielkich wypadków 
politycznych, zwłaszcza pod' względem wpły­
wu i liczby prenum eratorów pewnych dzień-_ 
uików, iz n ie ' pd rzeczy będzie j^rzytocz^e • 
kilka szczegółów statystycznych.

A najprzód prasa radykalna republikań­
ska ma dziś najwięcej pokopu. "Wiktora Hug„ 

i Rappel sprzedaje $0.000 egzemplarzy , órtŚAę 
' Gńmbetty Repuoliąue francaise 22.00U, 

Siecle 15.000, Radical lO.OO^ j  ą Cpnstitu- 
tion 8.000 egzemplarzy.

Organa prezydentury z pi ograniem u- 
miarkuwanie liberalnym  odbijają: National
12.000, Soir 10.000, R ien publie 8.000, Ave 
nir nutional 2.500, a X I X  Siecle,  który 
dziś przechodzi pod redakcję p. Afiout, ma 
1.500 prenum erato w.

Dzienniki jawnie bonapaitystow skie: 
Ordre p. Duvernois odbija 10.000 egzem­
plarzy, a Pays p. Cassagnac 1.500.

Falanga starych dzienników najważniej­
szych przed wojną, znacznie się przerzedziła. 
Na czele jej wciąż jeszcze stoi Liberte z 
25.000 czytelników; Patrie  ma Ich jeszcze
8.000, France tylko 2.500, Constitutionel
2.000, Presse 1.200, Opiniyn nationale le­
dwie 2.000, 'gdy  za- cesarstwa mial 50.000; 
jeden tylko Temps powiększył liczbę swych 
prenum eratorów  do 14 000.

Małej więcej orleanistowskie i fuzjoni- 
nistowskie dzienniki pozostały na aawnem 
stanowisku. Journa l des Debats ma wciąż 
jeszcze 10.000 prenumeratorów, Journal de 
Paris  6000, Frangais 3000, Gazette de 
France 2500.

O dziennikach klerykalnych Monde, U- 
nicers i Ręligion. nie .mamy .dokładnych dą- 
Qych statystycznych.

Dzienniki uganiające się za skandalam i, 
Plotkami, anegdotam i i tłustem i konceptami, 
maJą sporo czytelników. Figaro  odbija 40.000 
egzemplarzy, Gaulois teraz przechrzczony na 

clair ma około 15.000, P aris Journal 
sprzedaje teraz dziennie po 8000 egzempla- 
zy, a nowo założony republikański trefniś 
venement ma już 5000 abonentów, 

wne , °, , uJe się z tych szczegółów, źe da­
ną bvł h organa Prasy> które przed woj-
dziś 1 / prawi!!16Kami atmosfe.ry politycznej, 
ków i z ■ » • z opływ u i bez czytelm- 
.nnin r ,^ U eze*‘ sió jeszcze jako tako utrzy- 

,i’ nrfnP1Sa'ć to trzeha kontraktom , jakie 
“as LaffitteZe^ , aWarły 2 dzierżawcami H a- 
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—  Kurjerek lw ow skie j ̂
Skutki niezgody zaszłej- przeszłego - roki 

międży profesorami polskimi wszechniiy lwowskiej' 
przy wyborze rektora, można dziś oglądać za kra­
tami tejże wszechnicy w formie -ogłoszenia pod­
pisanego pr<.ez teęaźuiejszego rektora, dr. Kotte- 
ra. Trzeba nąifl było*jestć,zo *— jak się zdaje, 
w ostatnim roku uiomieckiej gospodarki nć* tu tej- ■ 
szej wszechnicy doczekać się tego, ą h j nas w 
polskim mieście zaproszono, do orgij i baebanalij, ' 
jakie pijani bijsze liruscy Wyprawiło mieli 2 0- ’ 
kazji otwarcia uniworsyteijii strąbufskiągo na 
cfelś, nieszczęśliwej Mśńcji, To zapresżenie jest 
nowym dowodem, co to są ąiędolfitki inwaliJĆ*-}  
przężnwacsńw' nmysłowych,' kazącyth się nazywać 
profesorami, i jak ocenić należy posypywanie tych 
kolegów z 1; rokn praw, którżj t bojaźni przed 
czytaniem, katalogów, ze p.p." piętaka i
Żródłowskiegę, tłumnie Iba^riawfit denunistfhcyj1-

dy Ozerniąsyiec. Bliższe szczegóły o przyczynach 
wykolejeń się tego pociągu obiecuje- podać nie- 

,  bawęm Qzernotcitzer , Z tg , , z której tę wiado- 
•JnAsć czerpiemy, r ttlbc io i w »in i

— Wiadomości literackie, naukowe i a r ­
tystyczne.

f H  ! g j^juka stenografii polskiej układn pana 
J. Gulińskiego". Zjawienie się dziełka tego acz­
kolwiek tylko do podrzędnego nżytku napisane­
go jest w dzisiejszych czasach w oboc rezultatów jakie 

'«(enpgr^fj| granicą jnż osiągla, u nas dowodem 
większego postępu w dziedzinie piśmiennictwa o 
stenografii polskiej. Bo przyznać należy, iż ze 
wzmagającą się i otaGzającą nas zewsząd kon- 

.kąreaęją 'jęhchodu,~ wymdga”nia w świeele an-
(/lowym, kupieckim, ^z itfiy m ^ i k s z t^ c ą ^  etę. 
iplądzieżj, ętają się coraz bardziej skomplikowane, a
przez 4o stenografia staje się niezbędną wiado 
jfuością, sięgającą głęboko wżycie nasze nowocze- 
sneiże tak powiem, potrzebą w wieku ństawiczaego 
przekształcania się, , doskonała^ -wynalazków 1 

. . .  . .  coraz U większej: rncbliwbści iućhowej. Ze brak
me zapisali się na wykłady dr [.Rottera, ^pokoj-i rakS ' stąiadeiie opracowanej stenografii polskiej 
nie 1 skromnie sylabizującego sobie-Ifcudtsa, W u w k F icd aw a ł ą-nas od 'dawna, dowodem

do Lwowa i zamiorza tę| zamie- ■ «go liczaie bardzo odwiedzane , sale wykładów 
szkać_p- -Gojay Smelski,- doktor m ed y ć jn ^ p,lę-^ Senogr^fii przez miodzie! uczącą się. 1 Lecz jak
karz weterynarji, dawniej „w Królestwie a  od-j. 
1864 we Francji,Igdzie ąjo rai w+óry egzamin 
na lękarza weterjfnarji A ł a d ^  l" d^tąd prakty-’ 
kował * Namierza oś' laliżyiif SrtWiWowio szkolę 
kucia koęi i zakład weterypąmy .c^yli jSzp^ąb dla 
koni i zwierząt doinowydli. NajcHlhbnibjsze Świa­
dectwa posiada tak z Krójes|wa jajc i ę ^jfancji..

Dr. Emil Byk,'uchwałą sądu krajowego 
karnego z d. 6. kwietnia 1872, został .wpisany 
do listy obrońców w sprawach karuych we Lwo- -

" o  i i o h b i W
—  Mianowania. Przy bukowińskiej dyre 

kej i finansowej otrzyma! opróżnioną posadę ofi­
cjała p. Leopold Czermiuger, kancelista przy są- 
dzie-powiatowym w Dorna. ) > J U R  J l C t U J

Osuszanie mieszkań z w ilgud . w  le­
sistych okolicach Niemiec' używają .cegieł i-tyn­
ków robionych z trocin i wapna do pjedopuszCza-{ 
ma wilgoci w murach. Próby w tej mierze prze-, 
szły wszelkie oczekiwania, ; a szczególno, pratyy- 
oznemi okazały się, materjaly z trocin i wapna 
hydiaułicznegu. Jyiż otynkowanie ściany fereuwa z 
niej wilgoć i pozwala utrzymać ciepło w pokoju, 
obmurowanie zaś wewnętrznej powierzchni ściany 
cegłami z trocin, daje jaszcze lepsze ra.aMk.ty; 
pożądaną byłoby rzeczą, iżby właściciele domów 
zechcieli zwrócić uwagę na powyższe doświadcze­
nia, i zastosowali tern wynalazek,, do osuszania 
lokalów, coby wie^ zdrowia uszcRffezilo mie­
szkańcom.

u g y ;  r, j l j

T- Niemirów a. Ó. maja. Dzisiaj o godz. 
2 V 4 z  rana wybuchnął w domu żydowskim po­
żar, który zniszczył dziewięć domów. Tyj ko zu­
pełnej ciszy powietrza winno miasteczko Ocalenie 
od zupełnego zniszczenia; brak wody, -Hczyń i 
"przyrządów do gaszenia, brak dobrej woli ze 
strony mieszkańców utrudniały ratnnek; przy 
którym odznaczyli się mieszkańcy tutejsi pp. Jan 
Skorupski przez dobre i nieustanne kierowanie 
jedyną małą sikawką, p. Ludwik Bielecki i p. 
Bazyli Podborny, im należy się przeważnie wdzię­
czność mieszkańców, że nie zostali żebrakami. 
W tej chwili znaleziono na drugim rogu mia­
steczka garść spalonej słomy, siarniki i ślady 
płomienia na belce: widać, że ręka zbrodnicza 
chciała wzniecić w tej stronie pożar.

—  Wykolejenie wagonu. Dnia 2. bm. wy­
koleiły się wagony pociągu osobowego, jadącego 
z Suczawy do Czerniowiec przy stacji Kuczurma- 
re, lecz zarat został pociąg zatrzymany, z tego 
powodu nie było ani kalectwa osób żadnego, ani 
innego jakiego wypadku. Podróżni tylko byli 
narażeni na małą nieprzyjemność przesiadywania 
się do innych wagonów i spóźnili się w podróży

w (jgóle^ąjtjriemg się każdej rzeczy porządnej wy­
wołuje upoluję, choćby tylko dla niskich osę- 
tlAtęUi am wyjek, tak i pojawienie- się stenogra 
fil p'. PoflfAĆi ego wywołało w obozie przeciwni­
ku* ję tem u  gwar, jaki sprawia poruszenie 
gniazda os lnb szerszeni.' Jest to owszom dowo­
dem, źe pracę jego niemało nawet przeciwnicy ce­
nią, lecz jak to zawsze, gdy ktoś postawi coś, 
Myd08konali, znajdą się zaraz krytycy, którzy 
już od niepamiętnych czasów to samo widzieli, 

j lepiejby zrobili itd. Lecz nie o to nam przecież 
chodziłoj bo wiemy, Czy taką stenografię napi- 

'gaPtoy pyt |  ułożył do użytku dla polskiego ję­
zyka p. F. czy p. X. T. Z., zawsze przyznać 
należy zasfngę, komu się ona istotnie należy. 
Mianowicie podnieść nam wypada część o skra­
p l a  zdań przeprowadzoną z głębszą znajomo­
ścią całej filozoficznej misternej budowy języka 
nasaegpi ‘ ?  tych skróceń przekonać się może 
.każdy uczący się o prześlicznej oraz głębokiej 
Vudowie naszego języka, i pouczyć do jakiej do­
skonałości szczególnie zwroty zdań czasowych są 
u nas doprowadzone. Bo też rzeczywiście w ża­
dnym językn taką bogatą kopalnią odmian i od­
cieni, nie jest czasownik jak w naszym, trzeba 
te! ęww&stw*. pohhiege -tytim T  tego de­
likatnego poczucia w odróżnianiu rodzimych 
dźwięków w przygłosie, aby nieraz na pozór ze 
zbliżonego znaczenia jednego wyrazu do drugie­
go odczuć te delikatne odcienia różnicowe. Spo­
dziewamy się, że w piśmie którem ze specjal­
nych nr. w Szkoler  wydawanej P»ez Pfćfesóra 
.Sobieskiego, .freściwazy ruzbidr tfa- v r a t i ' znlleść 
powinna. 1

— W księgarni polskiej we Lwowie pod 1. 
12 przy ulicy Kopernika są do nabycia następu­
jące druki, które są,.iuż dziś rzadkością:

‘J jazeta  lwowska  1 ja j  Rozmaitości 1 lal 
T8T7,' 1818, 1819, 1823. 1824, 1825“ l835 , 
1841, 18^2, 1843, 1844, 1846, 1847, 1848 
(niektóre roczniki niekompletne). Pielgrzym  pol­
ski (ledaktor Adam Mickiewicz) Nowa Polska 
Paryż 1833. M agazyn powszechny z lat 1837, 
1838, 1839. Warszawa. Orędownik naukowy. 
Poznań 1841. Postęp. Polska. Lwów 1848. 
D ziennik mód paryskich. Lwów 1846. Tygo­
dnik lwowski. Red. K. Widman. Lwów 1850. 
D ziennik literacki. Red. K. Szajnocha. Lwów 
1852. Prawa, konstytucje, przywile]e i t. d. 
Warszawa 1733. Inw entarz nowy praw, sta­
tutów  itd. Warszawa 1754. „Geografia Polski". 
Druk z r. XVIII. bez karty tytułowej, niewiado 
mo gdzie wydany. Telegraf. Red. Goczałkowski. 
Lwów 1853. V  Illustra iim i 1857 2 tomy, 
1858,1859. Paris. Journal pour tous (illnstr.) 
Paris 1855, 1856, 1857. Le voleur (illuetr.)

Leipzig 1839, 18-łO, le-Ł i,-4844:2. Wszystkie te 
- druki oprawne w sjfórę,1 płótio, lub ^pa^ier.

-  Przeglądu lekarskiego*jiy-z ifc  nr. 18. 
i zawiera: H p l a c k i ;  przyczyuefc\>| « ^ n  prze­
biegu nieprawidłowego naczyń krw*pośrTOFj»rzy 
rozcięcie krtańi. .ub tchawicy. Lutoat&r ki: łz ia -  
łanie i użycie lecznicze kumysu: rishaneen f  Pa- 
rametritis et perimetritis pue,p Kronika^ fi Ko­
respondencja z Warszawy.^

Telegramy Gazety Narodowej.

Wojska rzą- 
a s -^ o ro n is

k a d r y l  d. K  maja 
dowe pod do^ródąjwei,, 
spotkały wczoraj koło Groąuio^a z 
jrołączonemi Poddziałami karlisUw po£ do­
wództwem Den Garlosa 'i-  pbbify' kaflisiów 
zupełęyp, Ka^li$fi(fQstawfli wiele tiupśw, 
rannych i jeńców. Telegram z Bajonny 
zapewnia, że Don Carlog wzięty do nie -

! Wiedeń dnia 6 m aja (Tel. Gaz. Nar.) 
N a dzisiejszy ta rg  przypędzono wołów gali­
cyjskich 1367; razem z wołami z innych pro­
wincji cały spęd dzisiejszy wynosi 2978 sztuk. 
T arg  ożywiony. Cena- przeciętna za  cetnar 
żywej wagi 3 4 ^  —  3 4 l/s złr; niemieckie 
woły cem ar po 35 złr.; do godziny Ll wszy­
stko rozprzedano.

J  Krzysztofowicz,
Caffe Stiefbbck Leopoldstadt.

UŚWięcim 5. maja. (Od ajencji banku ga- 
licyjskiege dla handlu i przemysłu w Oświęcimie.) 
Do Wiednia przeszło wczoraj 1400 woWw * Ga­
licji. Targ jednak spodziewany niezły, bo brak 
mięsa z zeszłego tygodnia.

W T E A T R Z E  hr.  S K A R B K A  
W poniedziałek d. 6. maja 1872.

Pod artystyczną dyrekcją B o l e s ł a w a  
Ł a d n o w s k i e g o .

CICHA WODA BRZEG] RWIE 
komedja .w 1. akcie przez Jana Chęcińskiego.

P JjinSpjrski,
. P. Linko 

Pna Rudki e 
. P. WoleńskiT 
. P. Doroszyński. 

w Warsąawie. 
L A S Z T Ó R Z E

Rcćn, pioiesor 
Dorota, jego żona 
Lad wika, ich córka 
Wiktor . . . . ‘
Gerwazy . . . .

, Rzecz dzieje si 
i \< y  P O Ż A R  \  N  '

komfidja jt-J. ■ ako»  preet-Teodma Barriere
P§oby: ___

D’Aveuay . . . ;
Meriel .
J^ljusz dTlJoy7 
Ądrjanna 
Jan, służący 
Rzecz dzieje się w Paryżu w pałacu hr. d’Ave 

nay przy polach Elizejskich.
- PRZYSŁUGA .T 

komedja w 1 akcie z franenzkiego.
Ł Osoby:

Blanchard, adwokat . . PJ doroszyński.
Hortenzja, jego żona . . Pm > German.
Montonet, przyjaciel. Blan-

charda . .  P , Królikowski.
Uezaryna, jego Żona . . , Pni Binkowska. 
Paweł, dependent Blancharda P. Walewski. 

Rzecz dzieje się w mieszkaniu B lancharda.^

P. Królikowski. 
P. Kwieciński. 
P. Woleński. 
Pna Deryng.
P. Skalski.

Początek o godz. Wpół dn 8mej wieczorem.
.£3iow b oh iiq?łew X” 1 •„

,11. : . z  *!•'-“ !  •?
HU

y Z  e ś w i a t a .
(RL’Annee terrible“ Wiktora Hugo. — Miłość 

0iczyznD Je3 znaczenie i kto ją u nas osłabia? 
___ poezja patrjotyczna, jej wpływ i charakter 
wskazujący- „Chauts du soldat" przez Pa­
wi* Deronlede.)

Wiktor Hugo ujął znowuż lirę i wspa­
niale zaśpiewał, jak  żaden z młodych F ran ­
cuzów śpiewać nie umie. W szystkie zaletv 
jego oggrtego jenumzu znajdują sif  V z b io -

-  rze P- i nRok straszny"(l-Annśe terrib le). , , ł a wyrażeń, plastyczność
obrazo , g ę o myśli, nadzwyczajność 
poglądów, 1 to czego nie było w dawnych 
jego utworach, prawdziwe uczucie patrjoty- 
czne rozlane je s t w wierszach posępnego na­
stroju. Klęski Francji, k tóre  przebyła w s tra ­
sznym roku pruskiego najazdu i panowania 
kom uny; i'anY. w których krew szlachetna 
oir7Vznv jeszcze nie zakrzepła, natchnęły 
poecie patrjotyczne pięi*®. w ydm , w jego

d”^ Ł m S w Sśpta ' fran™zkiee°
p o e t / j S  śpiewem petrjotyczpym. Odecwel, 
się w nim wszystkie boleści 1 cała na j 
F rancji upokorzonej. Poeta patrzy na r a  y 
jako na miejsce, w którem  się tworzyć zwy­
k ła  zorza przyszłości, jako na centrum ro ­
dzaju ludzkiego, którego nie zastąpi ani 
Londyn, ani Berlin, ani W iedeń, ani źadue 
inne miasto. Chociażby były równie pięknie, 
równie wielkie, nie będ4 posiadać owego świa- 

a miłości, którem  Paryż przenikał i łączy! 
je  nem dążeniu narody. Paryż, a z nim

Francja pozostanie tern c/en, łTm  
dla strumyków ludzkości oc,eanem
naszego płanety. Niemcy szvó u Vm
śni, jak  szydzili z odezw iesn ')eg,0 pie '
czas wojny; ultram ontanie p rzek rw iJaS  
czarne, krw ią zafarbowane obrazy T k tó n T h  
wykazuje się jedynie skuteczny środek
lenia i podniesienia F rancji prze7"ośw°iate 
franCuzkiego ludu. ^

Nam się^ atoli zdaje, że poeta uderzył w 
rzeczywistą, żywą, czującą strunę serca fran- 
cuzkiego, i źe głos, jak i ona wydała, nie 
przebrzmi bez echa we francuzkich duszach. 
Rozgrzeją się, rozpalą i błysną znowuż ową 
mocą, przed k tó rą  um ykały niegdyś germ ań­
skie zastępy, do zdrowia wracały dusze ma 
terjalizmem zatrute, i pierzchały ćmy jezui­
ckie.

Patrjotyczna poezja we Francji wzra­
sta i kwitnie. Uważamy to za dobry znak 
dla odradzającej Francji.

Uczucie miłości ojczyzny je s t jednem  z 
najsilniejszych uczuć. Ono utrzymało w Pol- 

w jego ! sce całą m oralną budowę narodu pomimo 
stuletniej niewoli i zastąpiło mu religię w 
dniach bezbożności. W ystudzenie tęgo uczu­
cia, byłoby znakiem zbliżającej się śmierci. 
Wszystko też co je  osłabia, wszystko co 
świętość i niepokalaność jego zmniejsza, czy 
to będą szyderstwa Stańczyków, czy doktry­
ny warszawskich pozytywistów, czy krytyki 
dyplomatów lub rozumowania fałszywych h i­
storyków odpychajmy ze wstrętem i z obu­
rzeniem. uSprawili oni już wiele złego, —  
wyziębili Bowiem serca znacznej liczby ludzi 
młodego pokolenia. Ich rozumowaniem p rze­
konane z cynizmem kopnęło tradycję naro­

dową, zasady zaś wolności, równości, oraz 
niepodległości, przenosząc na czapkę poliszy­
nela (zobacz nr. 91 K raju  a rty k u ł „Piękne 
za nadobne"), gubi siły swoje w samem tylko 
użyciu. Nihilizm jest wiarą, skeptycyzm filo­
zofią tego pokolenia, z którego napróżno po­
żytku wyczekuje nieszczęśliwa Polska.

Wyznawcy tak zwanych nowych, pozyty­
wnych zasad, zwolennicy nowego błotem i 
zgnilizną tchnącego ideału, nie znoszą już 
sztuki narodowej w teatrze, poezji patrioty­
cznej w literaturze i z pogardą odpychają 
kwestarza, co trząsa przed nimi skarbonką 
na oświatę narodową. Przerazajijce zimno 
wieje z ich serca, ś m i e r t e l n a  oschłość zionie 
z ićh słowami. Okazują zapał 1 werwę tylko 
w burzeniu, w negacji tego wszystkiego, czem 
stoją niepodległe narody. Przeczytajcie ich 
wiersze. Z małym wyjątkiem, prawie wszyscy 
młudzi ich poeci są śpiewakami bez siły, są 
bowiem bez uczucia. Przygasł przed nimi 
ideał Polski, więc też głos ich ja k  nocnych 
puszczyków pizeraza cm entaruem  uspokoje­
niem. Na ludziach starszych, co cierpienie i 
męczeństwo za Polskę uważali jako szczęście 
1 zaszczyt, ci młodzi fałszywi poeci i filozo-

•złomne, czcić poświęcenie, utwierdzać w sobie 
ojczyznę przez wytrwałą dla niej pracę, ka­
żdej pracy nadawać piętno ojczyste, każdemu 
dźwiękowi nadawać ton polski, można ty o 
wtedy, gdy w duszy posiadamy głęboko u- 
tw ierdzony' ideał ojczyzny, taki, jakim  go 
wyrobiły wieki historji a podały arcydzieła 
myśli i uczucia.

Nigdzie ideał ojczyzny nie przedstawia 
się w takim blasku jak  w poezji, nigdzie 
żywiej do nas nie przemawia jak  w harm o- 
nijnem jej słowie. Poezja wzrusza wprzódy 
dusze, zanim ifjleał. w samo wiedzę narodową 
przemieniony, w obowiązku pilnie dopełnia­
nym skutecznie zm ierza ku ocaleniu ojczyzny 
i powszechnemu w niej szczęściu. To działanie 
poezji, nadawało jej po wszystkie czasy zna­
czenie społeczne i robiło z niej niezm iernie 
ważny czynnik wewnętrznego odrodzenia na- 
rodu. 1 oezja polska by ła  i jest takim  czyn­
nikiem Więcej niż gdziekolwiek indziej, i dla 1 
tego „potęgi sprzęgle na Polski zagubę tak  
uporczywie i systematycznie osłabiają wpływ 
wielkich naszych poetów, którzy określili ideał 
narodu i wysnuli z niego cały szereg' prawd 
żywotnych. “ 1
"V, „ ui. / . .. . , . , ,

O prawdziwej poezji powiedzieć można, 
że jest nieomylną wskazówką przyszłości.

• \ •>—— r-^ujuTTioiw ma W skazówkę taką posiadamy w utworach na-
n rr, ,.n,i • n e ^ urodzajną. Należy tpż. -Sąych-witlkicłj poetów; p ł a z u j e  nam  drogę 
czemprędzej od ich toczenia, osłamając. gu 'i  w w rię frln eg o  odrodzenia, jako  sposób zdo­

bycia niezależnej przyszłości. Największy poe­
tyczny jenjusz Francji w tęż sam ą stronę

Budzić ją  i podnosić ciągle, szanować I zumieniu powiedzieliśmy, ze zjawifenie się we 
patrjotyczne dzieła, uwielbiać charaktery nie- Fra.nr.ii Datnotycznej poezji uważamy z« 3n.

fowie zapisani pod sztandar, niesiony przeŻ 
cyników 1 praktyków zasady z wrogiem go­
dzącej, robią wrażenie robactwa w y le g łe j
truDÓw. które  dł„™  _____ _ wJ ięsHegOtrupów, k tóre długo n iepogrzeban j z S a ł y  
pobojomsko ostatniego pow stania_ M 
precz być odrzucone, jeżeli pobojowisko

fundam enta narodowe, zabezpieczyć umysły 
polskie przez troskliwe pielęgnowanie w źy

1 w pismach miłości ojczyzny. zwrócił wskazówkę francuską. W tern to ro-

Francji patrjotyuznej poezji uważamy za do­
bry znak dla jej przyszłości.

Oprócz W iktora Hugo wielu innych fran ­
cuzkich poetów nastroiło swe lu tn ie na ton 
patrjotyczny. Książeczkę jednego z nich p t 
„Chants du soldat“ mamy .przed sobą A u ’ 
to r jej p. Paul D eroulśde podobnie ja k  nasz 
Konstanty; Gaszyński poszedł w szeregi wal­
czyć, a mężnie b ijąc  się poetyczne w rażenia 
zołm erza spisywał w wierszach. Ciężko ra ­
niony awansowany został na oficera i otrzy­
mał. order legii honorowej. ’r‘

Poezje jego pełne  ̂ są  iy ć ia  i prawdy. 
Prosfęta ąłowa, której niem a W iktor Hugo 
pociąga i czaruje. W iktor H ugo zadziwia i 
jakby brylantam i p rzy tłacza czytelnika głę- 
buAiemi w rażeniam i, Deroulede rozrzewnia 
1 oo refleksji pobudza. Sentym entalność jego 
pod głosem trąby  bojowej niema nic choro­
bliwego, nie jest słabością, ale objawem pra­
wdziwie ludzkiego uezucia. Patrjo tyzm  jego 
szczery, bez przesady i zarozumiałości. W iersz 
opisujący wrażenie „M arsyliankii granej 
przez Prusaków francuzkim żołnierzom, po­
stępującym pod Sedanem w niewolę-bez bro­
ni ze spuszczonemi głowami, je s t prześlicz­
ny, również jak  wiersz „Kokarda. Musset 
lepszego nie napisał. Malowniczość opisów i 
barwność słowa są zalotami i ta len tu  młode­
go, mało jeszcze znanego autora, którego bi­
tw a zrob iła poetą.

.Ł  m ebfsiias boy łiiywof»C5sK ifies/iD ,, im e i in b
ifcńf



a Lemberg yiennent de taire, dans 
. i’hocel de V Europę Nr. 1. dóbalage 
de fine toile de lin de Flandre, filśe a 
la main. Servicea de tabie pour 12 et 
Z4 persoones. 2176 7—14

Moucboirs en batiste qaalitfc supe- 
rieure, et Soieries de premiere ąuaiitś.

Cette maison qui a fait sa reputa- 
tion a 1’ćtranger, en garantissant lef 
aiticles qu’elle debite, śspere acquśrir 
une nombreuse clientelle parmi leb 
connaisseur ćclairśs de cette ville.

WŁADYSŁAWA ORDONA
otrzymała w główny komis księgarnia

F. II. BICHTEKA
we Lwowie i Poznaniu.

T y l k o  z  n a p e ł n i a n i a

18S3.

ES&2Ś3L3 «• k- “fWJW- k«l«I Arcjksiecia Albrechta.

PIGUŁKI Z  ROŚLINY MATIKO
PP GR1MAJJLT etC1.' aptekarzywPARYZU

Wszelkie kapsułki, które w powłoce 
klejuwatej z a w ija ją  balsam Kopaiwy w 
stanie płynnym ^ sprawiają odbijanie, 
mdłośclni .boleści żołądka, Jedynie K a- 
p s u ł k i  z r o ś l i n y  M a t i c o  p a n a  
G r i m ą u l t  nie sprawiają żadnej z po­
wyższych niedogodności, ponieważ zawie­
rają kopaiwę w stanie stałym, a nie. 
płynnym  w połączebin z esencją Matico 
Powłoczka klejowata rozpuszcza się ła  
two w trzewach, a nie w żołądku i dla 
tego to kapsułki te działają d z i e s i ę ć  
r a z y  silniej jak  wszelkie inne przeciw 
rzerzączkom nawet chronicznym i za ­
dawnionym. " ‘ .. -

Postać można we Lwowie w składzie mat. 
aptecz. i w apt. p. P . ' Mikoiasch i w apt. pp. 
Berlinera i Ruckara. W Krakowie w obydwu 
apt. pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka W 
Poznaniu w apt. Dra Mankiewicza. W Brod.aeh 
w apt. pp. M. Kulak i Franzos. W Warszawie 

składach mat. apt. pp. T. Mrozowskiego Perd. 
Aug. Gallego i Lud. Spiessa. 1844 11—24

ze źródeł naturalnych
otrzymał

1 l A > l ) l ; i .

K. BAŁABANA
we Lwowie 296 „pod złotym 

Kogutem4*
Biorąc W o d y  krajowe w oryginalnych 

skrzyniach, jako to:
1 skrzynia Szczaw n ick ie j 30 but. 7.80 
1 skrzynia Iw o n ick ie j 40 but. 12.80. 
1 skrzynia K ry n ic k ie j . 40 but. 12.80 
1 skrzynia Żeg iestow ak ie j 40 but. 9.—*. 
ustalam ceny z małym rabacikiein, i nie liczę 
przy tern za opakowanie i pakę.

Tanie stałe ceny jakoteż sumienne postę­
powanie zjednały memn; handlowi, najlepszą 
reputację, & mojem staraniem jest i nadal w 
tyin roku Szanownych gości świeżą, ua kilka 
transportów podzieloną wodą mineralną zao­
patrywać. _ d

Zamówienia na prowincję wykouuję na­
tychmiast. 2137 2—10

S u b i e k t
z handlu korzennego, obznajomiony z piwnicą 
i biegły w ekspedycji, z chlubnemi świade­
ctwami zna>dzie w miejsce w h&ndln Uf. Ko > 
złowskicgo w Przemyślu. 2 -3

Słabości Piersiowe.

ESSKNCJA
z M alsapary li C o lbert.

Jedoń z najdawnjejszych i najskutecz­
niejszych środków roślinnych, krew czyszczą­
cych, w chorobach złego przymiotu (syfi- 
licznych), zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach 
na ciele. Metoda użycia w polskim języku

SYROP Z NADFOSFORONU

pp.GMMAULT tiC'1 » PAWZtl
Od 1857 r. preparat ten wszedł w

Kwszechne nżycie. Leczy on k a t a r y ,  
i s z l e  i c h r y p k i  d ł u g o l e t n i e ,  

k o k l u s z ,  z a p a l e n i e  g a r d ł a  i k a ­
n a ł u  o d d e c h o w e g u  (bronchites), ale 
szCteególniej pomyślne sprawia skutki u- 
żyty przeciwko s ł a b o ś c i o m  p i e r s i o -  
w y m  (phtisie) i m a r n i e n i u  czyli su- 
ch  o to  qi- Pod działaniem jego ustaje, 
kaszel najuporczywszy i potuienie nocne 
a chorzy szybko powracają do pożądane­
go zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują 
często P a s t y l k i  p i e r s i o w e  ze soku  
g ł o w i a s t e j  s a ł a t y  i l a u r o w y c h  
l i ś c i  p. G r i m  a u  11, bardzo przyjem ne­
go smaku, kiedy idzie o wyleczenie ka­
tarów i kaszli zwyczajnych. 1839 19—24 

Dostać można we Lwowie w składach mat.
Dostać można w Paryżu w iptece pana!aptecz. i apt. p. P. Mikolasch i w apt. pp.

Colbert w pasażu Colbert, nr. 7. et 8. — Berlinera i Ruckera. W Krakowie w obydwu
Skiad główny dla Krójeetwa Polskiego u pp. apt. pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka W 
Gallego i L. Spissa w Warszawie, we Lwowie Poznaniu w apt. p. Dra Mackiewicza. W Bio- 
u pana Piotra, Jgikołąscha,_w Kcako rie u pa-dach w apt. pp. M. Kulak i Franzoś. W War­

szawie w ąkłaaach mat. apt, pp. J. Mrozowskie­
go, Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa.

na Trauczyńskiego, V  Brodach w aptece 
Kullaka. "  lb55 13—24

0. k. uprzyw, kolgj Arcyksięcią Albrechta zamierza oddać w drodze licytacji 
przez pisemne oferty: przewóz szyn, żelaziw do ich przymocowana, zwrotnią krzy­
żowań , części składowych stacyj wodnych, ogrzewalń i warsztatów, w ogóle 
wszystkich mafcerjalów żelaznych, potrzebnych do budowy i urządzenia kolei ze 
Lwowa do Stryja,

Ciężar materjaiów przewieść się mających wynosi w przybliżenia 12U.OOO 
centnar, clowych. Przewóz ma być uskutecznionym w ciągu roku 1872 z Iwo w 
skiego dworca kolei Karola Ludwika do miejsc, które przez Dyrekcje budo w v 
wskazane będą.

Warunki ogólne i szczegółowe, jakoteż zarys kontraktu można przejrzeć 
w biurze Dyrekcji budowy we Lwowie, ulica Czarnieckiego Nr. 4. gdzie również 
przygotowane druki na oferty otrzymać możną.

Oferty opieczętowane i opatrzone stępieni 50 cent. a. w. należy oznaczyć
napisem: „ O f e r t a  n a  p r z e w ó z  s z y n  i p r z y r z ą d ó w
l a z n y e b . ' 6 Takowe należy wnieść najpóźniej do godziny 12tej w południe 
dnia 11. maja w Dyrekcji budowy we L w o w ie  lub do godziny I2tej wpu-  
ludnie dnia 13„b maja r. b. w biurze c. |k. uprzyw. kolei Arcyksięcia
AlbreDhta W Wiedniu, Wallfischgasse 11, — gdzię tegoi dnia odbędzie się publiczne 
otwarcie ofert o godzinie L po południu. ;

Najpóźniej do 10. maja winno być złożone w ad iu m  w k w o cie  2500 z kra,„w, 
gotówką lub w papierach wartościowych wedle ostatniego kursu d zien n eg o  nr/u­
dowej Gazety Wiedeńskiej lub Lwowskiej, — a to we Lwowie w kasie Dyrekcji 
budowy, w Wiedniu zaś w kasie austrjackiej ogólnego Ęanku (óster allgem. Bank). 
Przy wniesieniu oferty wykazać się należy pokwitowaniem ze złożonego wadium.

Oferty bez poprzedniego złożenia wadium lub po terminie wniesione, uwzglę­
dnione nie będą.

Najniższe oferty towarzystwa nie obowiązują, 22371-1

G. li irzyw. kolej ArcyMecia Albrechta;
iflJ

niob

0. Ł. u przyy. kolej żelazna Karola Ludwika.
Nr,. .657 ex 1872 r.

Wyjątki od dodatku a żja .
Wahnie od 15. m a ja  b. r. az do dalszego postanowienia.

A. Zupełnie uwplnione od dodatku ażja:
1. Należytości poboczne, jako to :

«) zwyczajne i wyjątkowe zabezpieczenie,
b) preinja za zabezpieczenie terminu dostawy,
c) składowe,
d) wagówe,
e) należytości za recepis,
f )  prowizja za zaliczenia,
g) należytości za nakładanie na wozy i składanie z wozów,
h) należytość za czyszczenie wozów,

2. Bilety wstępu do dworca.
Taryfa specjalna Nr. 1. dla trzody chlewnej w ładunkach pełno wozowych.
Taryfa specjalna Nr. 3 dla soli kamiennej z Wieliczki, Bochni w kierunku ku wschodowi.
Taryfa specjalna Nr. 4  dla węgla mineralnego i t. d.
Artykuły, jako to :
zboże, strączkowe płody, nasiona olejne i wyroby mełte, jeżeli należytosć za transport 
podług zniżonej klasy A, a nie podług lszej klasy albo specjalnej taryfy Nr. 5 są obli­
czone. Przy obrachunku należytości podług lszej klasy, albo taryfy specjalnej Nr. 5
dodatek ażja doliczonem. zostanie.
Szyny kolejowe jak również przedmioty do przymocowania tychże służące.
Ziemniaki (Kartofle).
Bnraki i odpadki burakowe.
Drzewo budulcowe i opałowe przy oddaniu za jednym listem frachtowym najmniej 100 
cetnarów celnych i na odległość 25 mil przenoszącą.
Spryt i spirytus w beczkach na odległość 25 mil przenoszącą.
Cegła zwyczajna z wyjątkiem cegły ogniotrwałej.

B. P ołow ie dodatku ażja podlegają:
1. Artykuł petroelum (nafta) pod następującemi waraukami:
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C. k. uprzyw. kolej żelazna Karola Ludwika.

3.
4.
5.
6.

1.

2.
3.

a) z Przemyśla i że stacji za Przemyślem ua wschód po­
łożonych, do Krakewa i za Kraków.

b) z Przemyśla i ze stacji przed Przemyślem na zachód
położonych, do Rosji przez Brody lub Podwołoczyska.

C. Dodatek ażja Jiiewywiera wpływu:
Na taryfę związkową dla połnocno-niemiecko-galicyjskiego, 
zbożowego i ogólnego,
Na taryfę związkową austryjacko - galicyjsko - północno- 
rosyjskiego
Na taryfę dla transportu zboża i jako takie zaliczonych artykułów z galicyjskich stącyj 
związkowych do Gdańska, Neufahrwasser i Królewca w ruchu bezpośrednim.

Lwów, w kwietniu 1872 r.

przy oddaniu w ilościach 
wynoszących najmiej 100 

cetDarów celnych za jednym 
listem frachtowym.

ruchu towarowego.
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I > y r e k c j a  r u o h i A .

.. Nr. 657 es 1872 r.

Obwieszczenie.
Z dniem 15go maja b. r . , aż do dalszego postanowienia znoszą się taryfy, tak zwy­

czajne jako i, zniżone, dotychczas obowiązujące na wszystkich liniach c. k. uprzyw. kolei żelaznej 
Karola Ludwika, a natomiast zaprowadzają się równocześnie nowe taryfy dla obliczenia należytości 
tak w ruchu wewnętrznym jak i w ruchu z krajowemi sąsiedniemi kolejami.

Następujące, dotychczasowe taryfy nie podlegają zm ianie aż do dalszego postanow ienia, 

m ianow icie:
1 . Dla ruchu związkowego północno-niem iecko-galicyjskiego , tak dla transportu jako 1 dla

innych tow arów ; -  2218 2 -  3.
/  JB  -■

2 . idla ruchu związku towarowego austryjac. galicyjsko-północno-rosyjskiego ;

3. dla ruchu związku towarowego między Gdańskiem z jed n e j, a Krakowem i Lwowem  

z drugiej strony; 1 3

4. dlą transportu zboża i jako takie zaliczonych artykułów ze stacyj galicyjskich zwiąko- 

wych do Gdańska, Neufahrwasser i Królewca, ważne dla mchu związkowego od dnia 
15go  kwietnia 1 8 7 0  r.

dla transportu zboża, strączkowych płodów i nasion o le jn y ch , ze stacyj naszych do 

Przerow a, Ołomuńca lub W iedn ia, ważne dla koleji żelaznej K arola Ludwika od
i-d

Ig o  grudnia 18 7 1  r . ;

taryfa dla ładunku pełnowozowego na bybło rogate , zaprowadzona 2 0 . kwietnia 1 8 7 2  r. 

Z zaprowadzeniem nowych taryf znoszą się dotychczasowe wyjątki od dodatkn ażja 

i będą równocześnie innemi zastąpione.

Nowe wyjątki od dodatku a^ja zostaną oSobnem obw ieszczeniem  do publicznej podane 

wiadomości.

Pojedyńcze egzem plarze wprowadzić się m ających taryf są do nabycia we wsłasnych  

stacjach jak również we w łasnym  ekonomaeie we W iedniu po cenie 1 z łr . za egzem plarz.

T^wów, w kwietniu 1 8 7 2  r.

I.osm i < . ym*,™ i -lit fb v w '■-Jhi./ii i »< ."i o i Jul wtłfiin .

L ^ w bo r  Dyrekcja ruchu,

5.

6.

Wydawca i w łaśddel Jan Dobrzańsk.i. Redaktor odpowiedzialny Platon Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodowej44 pod zarządem Ł  Skerla.


